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Z e  Ś l ą s k a

O ddział „A  B C * w K atow icach, uL Starow iejsl a 3.

„ S a m o w f a d c a ”  s p ó ł k i  a k c y j n e j
„pożycza!”  sobie ogromne sumy
Sprytne macninacje rodziny Porębskich

TE A PR NARODOWY: Punkt o fe. 
8 ej wlecz. „ZiePny rak".

TEATR NOW Y: Punkt. 8 wit cz. 
dowcipna i wesoła komedia N«e- 
wiarowicza „Kochanek to ja“ .

TEATR LETNI: punkt. 4 pop
„Nf-i trzej? było mnij przejeżdżać" 
—  ostatni pożegnalny występ Dym­
szy. Punkt. 8 wiecz, po wtór ame pre 
niery arcyzabawnej farsy „On i je­
go -obowtór" Hernequin‘a.

INSTYTUT REDUTY: Nieczynny 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien­

nie barwne i wesołe widowisko II. 
Murgora i T. Barriore‘a „Cyganeria 
Pa-ysa? ■.

POLSRA CPERA LUDOWA: W
TEATR M A ŁY : Nieczynny. 
TEATR MALICKIEJ: Wesoła Ko­

media „W  penum eni“ .
OPFRETKA „8.15“ : „K ry -4  Le- 

huezanka" ze Szczepańską i Messal 
TEATR KAMERALNY: „P y rozum 

by! przy młodości".

KINA CHRZLś LiJ AŃSKIE
informacja o fibr* zii dozwolonych 

dla młodzieży tel. 7.11-25.
AS (Grójecka 56): „Zapomniana 

synjijlma",
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

nieczynne.
ITALIA (Wolska 32): .D yplo­

matyczna żona".
- TUR ATA: Od poniedziałku nie­

czynne.
ItlNO PARAFII SW. ANDRZLJA 

(Chłodna 9 ): „30 Karatów szczęści "
KOMETA (Chłodna 49): „W io­

sną zakochanych".
MARS- „M iłość, b y  kobiety *.
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zaufaj 

mi".
PR A G A : Od poniedziałku nie­

czynne.
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 

10): „Alarm w Pekinie" i „Sam na 
sam” .

ROM A; „Chłopcy ł Tyrolu".
SOKÓŁ: „Paraiuata" i dodatki.
STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski 

Grobowiec'.
SORRENTO, (Krypska 3 4 ): „Nie 

odda dziecka" t Jdacnolia".
ŚWIAT: „K iedy jest zakochana" 

i D w oje  z tłnmn".

P i m n e  g o t y k i e m

>4 —  15 CZY 20?
Naogół biorąc lubię nasaą war­

szawską Spółkę Telefo lczmą.
Ale czasem i mnie ponosi,
Nie bi-orę pod uwagę oczywiście 

takich wyjątkowych wypadków kiedy 
t/szyscy znajomi twierdzą, że nie ma 
mnie nigdy w domu, bo dzwonią i 
nikt » ę  nie odzywa — wiem bowiem, 
że P A. S. T - iczna wytaczyta mi 
telefon cuatego, że go nie opłaciłem.

Nie mam poza tym żalu do „Pa­
sty" o to, że jest podobno podsłuch 
i tutaj bowiem naiwnie przypuszczam, 
że to tylko złośliwi ludzie twierdzą, 
że takowy istnieje, i jest włączony do 
telefonów redakcyjnych, czy apara­
tów domowych członków redakcji.

Jednak jako się rzekło nie -zawsze 
z PAT-iczntj jestem zadowolony.

Mam żal do Niej, przede wszyst­
kim, że nie uregulowała dotych­
czas ceny za indywidualne rozmowy 
telefoniczne z aparatów publicznych 
w kawiarniach i sklepach.

Czemu w jednym sklepie plącę „za 
telefon" 15 groszy, w innym nawet 
20 zaś w innym jeszcze, tak, jak być 
powinno, 10 groszy.

Nie mówię już o samych automa­
tach, z których rozmowa kosztuje 20 
gr., co jest wprost o pomstę do Nie­
ba wołającym wyzyskiem.

Dyrekcjo Warszawskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej!

Musisz nareszcie zrozumieć, że u- 
star-owierne (0-u groszy za rozmowę 
telefoniczną z aparatów na mieście, 
zarówno automatów, rak i zwykłych 
przyczyni nię do zwiększenia ich fre­
kwencji, cc w wyniku da Ci większy 
dochód.

Czy to h #  trudno pojąć?
A. Zgry*

Władze sądowe zekouczyły już śle­
dztwo w sensacyjnej sprawie afery 
spółki akcyjnej „Zakłady Brac< Po­
rębskich"’ ’ w Szopienicach. Spółka ta 
powstała w 1923 r. z kapitałem za­
kładowym 50 milionów marek pol­
skich i miała za przedmiot swej pro­
dukcji pędzenie słodu. Akcje spółki 
w ogólnej ilości j OuO sztul zasrały 
podzielone pomiędzy Zofię Porębską 
(50u>, szwagra je] Franciszka Poręb 
skiego (300) oraz Karola Freudmana 
(100) i Izydora Drzevi reckiego (100).

Jako pełnomocnik Zofii Porębskiej 
wystąpił jej mąż Stan sł iw Porębs 
który zatrzymawszy bezprawnie 25 
lT.tu\ akcji swego brata Franciszka 
uzyskał w ren sposób sztuczną więk­
szość i skumulon awszy w swym rę­

ku wszystkie władze spółki, noezął 
rządzie według własnego uznania.

Nie zwoływał zupełnie walnych 
zebrań lub udaremniał odbycie się 
zbrań ostatecznie zwołanych. Do za­
rządu dobierał ludzi sobie powolnych. 
Nie składał władzoir ani wspólnikom 
sprawozdań i bilan.tów, które osta­
tecznie sporządzani zastały Mirtem 

aa 10 lat w 1934 r. księgowość firmy 
prowadzona była w sposób niezgod­
ny z rzeczywistością i najzwyczajniej 
fałszowano ją dowolnie.

W okrerfie najcięższym Ula ■pół­
ki, Stanisław Porębski pożycza! so­
bie i osobom trzecim pieniądzt firmy 
bezprocentowo. Straty z tego tjlko 
tytułu wynoszą około 60.00J zł Sa­
mowolnie wypłacił sobie za „prei-esu -

S .  O .  &  A f a J e  w ą t r o b y
N ie dopuszczajcie  do te ' ostatecz­

ności. k tóra  pow staje  p rzy  zaniedba­
niu ni=dom agań wątroby. Zioła n agi- 
sira- W olsk iego ze znakiem  ochron­
nym  „B illosa ” , zaw ierające -ośliny 
egzotyczne Com bretum  ; Bołdo, po­
tu  iza ja  w ątrobę do nraw idłow ej pra­

cy  i norm alnego w ydzielania żółci 
oraz pow odują  naturalne w ypróżn ie ­
nie. S tosu je  się je  przy  chorobach  
w ątroby, w oreczka  żółciow ego i żó ł­
taczce. D o nabycia  w  aptekach i dro­
geriach,

rę” ”  i rozjazdy ukojo 11. 000 *1. Ob­
ciążył bean. iw „i spółkc na doisz o 
ponad ó( Ub zł. na rzecz firmy brata 
za nieistniejące świadczenia.

Kiedy ustanowiono zarząd przymu­
sowy, Stanisław Porębski zdołał 
wprowadzić w błąd corżądcc przymu­
sowego i wydzitii. wił od niego za., 
kłady spółki za śmiesznie >iiski 
ixyn»z, prsy pomocy podstawionej 
fii iny.

śledztw w tei sprawie trwało o- 
koło 3 lat i zastałe rbteitie już ukoń­
czone. Prokurator wi iósł już do Sądu 
akt oskarżenia. Akią sprawy obejmu­
ją 10 grubych tomów.

F L I T zwalcza skutecznie wszelkie 
owady, zawiera sowiem łak silne 

składniki o> dobójcze, jakich .ie posiada­
ją inne budki tego rodzaju. Oto jed przy- 
czyrj dlaeą, :gq należ? zawsze żądać 
F L I T U i uniLć n-Rladownictw. Kozpylo- 
nv F L | T nie plai . i jest nie-"-odliwy dla 
ludzi i rwiariął. lądajcie P ..T U  w nry 
ginalnych żuitycn Slajzankcch z czarną 

opa-k, i żołnie- ryki tn.

F L I T  N I G D Y  N I E  Z A W O D Z I

i-prawa „ Ju tr a ”  przed Sądem Annlaryjnym
Prokurator żąda podwyższenia kary

Przed sądemąpela yjnym w War­
szawie toczy się głośna sprawa A -
leksandra Sendli awskłege otą*
i\menschilqa de Pócka, csaarzonych

m

Trzy Kultury narastające
C ie ka w e  w y k o p a h s k r p ra s ło w ia ń sk ie

odkryto pod Inowrocławiem
W  m ątwach, na terenie strzelni­

cy  P. W . przy pracach terenow ych 
natrafiono na szereg w ykopalisk. 
W  związku z tym  przepiow ddz: li 
dw utygodniow e badania na m ie j­
scu prof. U. P. Zakrzew ski i m gr.

Żurek. Na jednym  i tym samym 
m iejscu odkryto ślady trzech na­
rastających kultur słowiańskich w  
okresie łącznie ok. 25u0 lat. Zna­
leziska m ątewskie dow odzą więc 
istnienie kultury prasłowiańskiej

O sta tn i a k t dram atu
matki, która zabiła dziecko

szy przyglądała się, jak dziecko to­
nęło.

sąd okręgowy sk. zal Grząbównę 
na 6 lat więzienia, stojąc na itano- 
wisku, iż 6 dnia po połogu Grzabp- 
wna nie znajdowała się nod de­
presją, wywołaną tym faktem. Sąd 
-pelacyjny w yrok t< n achj lił l o- 
pierają”  ślę na ’ »  aniach biegłe­
go dr. Stefanii Kulikowskiej, z  art. 
226 skazał ją na 2 lata wiezienia z 
zaliczeniem dotychczasowego are-
aztn.

W  sądzie apelacyjnym w War­
szawie rozegrał się ostatni akt dra­
matu 23-Ietniej '-u i-iy  Groahówny, 
oskarżonej o zabójstwo dziecki

Grząbówna zawarła pr-eu i okien, 
znajomość ze Stanisławem Tom czy­
kiem, wkrótso doszło do zacieśnie­
nia stosunków, w wyniku czego 
Grząbówna została matką, mimo na­
mawiań Tomczaka, aby płód spę­
dziła.

W 9 dni po połogu, Grząbówna 
usilnie zabiegała, aby dziecko prz; • 
jęto do miejskiego p.zytnłku, gdyż 
sama nie miała możności dziecka, u- 
trzymać, w uomu zaś powiect-hmo 
jej, aby z dzieckiem w  góle się nie 
zjawiała, Tomczyk zaś odmówił 
wszelkiej pomocy.

Gdy starania nie odnirsły skut­
ku, Grząbówna pewnej nocy po  tu­
łaniu się po polach okolicznych, za­
szła nad staw, znajdujący się w po­
bliżu kopalni „Paryż" i tntaj ban­
dażem zatkała niemowlęciu uata, po „C zerw ony Sztandar" ukazał sie 
< zym dziecko lzuciła do wody 5U1 • w ręcz sensacyjny komunikat K o­
jąc nar brzegiem prze cz" dłur ■ m internu M iędzynarodówka ko-

wszyst- 
że

z czasów neolitycznych (epoka ka­
m ienna), następnie okresu łużyc­
kiego (ok  5-gu w ieku przed Chry 
stusem) i w reszcie z okresu w cze - 
snohistorycznego 9 w iek po Chry­
stusie).

M iędzy Bzeregłcm znalezisk 
do najciekaw szych  należy niez­
m iernie rzadko spotykany kamień 
ny buzdygan ( berło ) z okresu ne­
olitycznego. Z  tego samego okresu 
znaleziono także naczynie z le j­
kow atym  brzegiem , dłuto kośeia- 
ne i dwa przęśliki (w  tym  jeden 
z ornam entem ).

Z okresu łużyckiego m . in. zna­
lazły się rów nież: srebrna bran­
soleta, paciorki, w isiorki i t. p.

W ieszcie z okresu wczesno -  h i­
storycznego znaleziono trzy k o ­
ściotrupy, dwa z resztkom  zbroi, 
ostrogam i itp.

q szantaż i przywłaszczenie.
Sendlikowski był swego czasu ad­

ministratorem dziennika politycz 
n e fo  „Jutro", będącego omanem 
grupy Falangi. Pismo było deficy­
towe i nie mogło istnieć bez w ięk­
szego zasiłku rinansowego

Wówczas Śendnkowski, który był 
pieiupc.entem swego stryja, b. se 
natura Popławskiego, począł czer­
py" z funduszów stryja na prowa- 
■ w w i pismr W ten sposób sprze­
niewierzył około 60.000 ił. Gdy je ­
dnał , wobec coraz bardziej rosną­
cego deficytu, potrzebowało dalszej 
,.pom ocy" finansowej, wówczas Sen 
dłikewski razem ■ Amen* ehildem

zwrócili się do hr- Tyszkiewicza, o- 
biecując mu kokosowe interesy, je ­
śli zgodzi się wyłożyć pieniądze na 
rozszerzenie wydawnictw*. Hr T y­
szkiewicz złożył 10 tys. zł., która 
naturalnie zginęli-

Poza tym Amenrohud, jaku akwi 
zytor ogłoszeniowy, szantażowa! tdj 
ka poważnych firm stołecznych, u- 
silując naci .gnąć firmę tadlowa 
„Kosmos".

Sąd oktęgowy skazał Scudlikow- 
skiego na 2 ‘ata więzienia, zaa dr 
Pócka na p jłtora  roku. Od wyrekr 
odwołali sie obaj oskarżeni sn u  
prokurator który domaga » e  4-ęk 
la* więzienia dla obu oskarżonych.

Zty stan szpitalnictwa na Wołyniu
B u d o w ę ,  n o w y c h  s z p i t a l i

Xommtern rozwiązał K P P
Ułt eważnieme legitymacyj partyjnych

Stun szpitalnictwa nr Wołyniu 
jest bardzo nLki. Brakuje zarówno 
gnwehów S7pitainycji jak i miejsc w 
istniejących już szpitalach.

Ody r  woiewództwach central 
n̂ ych pa 800 mieszkańców znajduje 
się i łóżko szpitalne, tc na .W-fliymu 
na 3000 mieszkańców. Obecnie du- 
Honuj*: sie zmiana ne leps.-e.

W  Sarnach uruchomiony zestal 
szpital powiatowy. W Łucku jest na 
ukońc: eniu szpital powiatowy na 
162 łozka — nareszcie.

W  Kostopoiu rozpoczęto budowę 
zpitai- powiatowego. 2 k< .stopu! 

skiego wysyłano chorych dci szpitala 
V’ Równem, który był stalfc pr«,epei-
nii,ny.

W Równem s-pitai powiatowy ij- 
czył łóżek 60. uoecnie powiększają 
gó’ na 130 łóżek . prócz tego planu­
je się oudowę rkugłego Szpitala 
wiatowego. Szpita* ten ma być 
opatrzony we wszystkie zdobycze 
nowoczesne, lidy te piany zostaną 
wykonane, to Wołyń bęiizie posiad.
1 łóżko na 1500 nreszkańeóT'. (h).

po-

Reorgdnizacja wami z kiłą
S tw o rze n ie  centralnej in siytucji p rze cim k ifo w e j 

dom aoa się Rada N a u k o w o -L e k a rsk a

W ostatnim  jeszycie  n ielegalne­
go organu K PP w  P olsce  p. t.

Z listew do redakcji
Do

Redakcji Pism a 
,.A . B. C. —  N ow iny Codzienne” 

w,(m AL Jerozolim ski "i 121 
W ielce  Szanow ny Parrie Redaktorze, 

W obec pojaw ienia się w  prasie ca ­
łego  szeregu  artykułów , z pi w odu w y  
dzierżaw ienia O grodu  ''a b a w  „100  
P ociech ’’ p ozvra la iry  sobie w yjaśnić 
co następuje:

Zarząo O. K. P. S. w ydzierżaw ił 
O gród „190 P ociech ” ze w zględu  na 
brak odpowiednich fun du szów  na p o- 
1 rywanii corocznych  d e ficy tów  w  1- 
krsie z i m o w y  (8 —  10  ty sięcy  z ło ­
tych ). E k sr ioa rac.ia O grodu „100 P o ­
ciech ” latem  d o b  chcza s n ie daw ała 
w  żadnym  roku  adwyżki.

Obywatelski K om itet P om ocj Spo­
łecznej, z w iedzą odnośnych  w ładz, 
z pośród 6 i fe r t  (u a jw y żi a O.Oou 
złotych  i w j bra: ofertę p. Zdzisława 
Rudnicniegu. P r z j rozpatrywaniu 
ofert prezyd um oceniało j< nietylko 
z punktu w idzenia w ysokości zade­
klarow anej sum y dzierżaw nej, lecz i 
z ounktu w idzenia gw arancyj, jakie 
by m o g ły  być przedstaw ione przez 
poszczególn ych  o ferentów .

Z całą stanow czością  stw ierdzam y, 
iż term alnie i fak*yczn ie dzierżaw f tej 
placów ki ob ją ł osobiście p  Zdzisław  
Rudnicki. W  okresie otwi, -an ia  O- 
grodu  .,100 P ociech ’ O. K. P. S p o ­
m agał p. Z. Kudnickeimu w  przyśpie­
szeniu załatw iania w sze 'k ich  fć rmal- 
iiości w  odnośnych  urzędach. W y d a t­
ki zw iązane z tym i forras Inośctami 
p. Z. Rudnicki pokryw ał ałkowicie.

Nie p -ostu ją o  szczegół-*wycl n ie­
słusznie staw ianych zarzutów , w  każ­
dej chw ili gotow i jesteśm y  służyć w ' • 
jaśnieniam 1 w  Centrali O. K . F  S. 
W spólna  4, w  godzinach  biurowych.

Z  p* ważaniem  B. H erburt H eybo - 
w icz sekretarz, M aria  R oszkow ska 
urzędu jący  członek zarządu.

m unisfyczna zawiadamia 
kich kom unistów polsl ch. 
rozw iązuje wszelkie władze stron­
nictw a kom unistycznego w  Polsce, 
a to zarów no Centralny Kom ,tet 
W ykonawczy, jak  wszystkie komi­
tety okręgow e i 1 okalne partii, 
organ izacje  i grupy, należące do 
K PP  oraz wszystkie instancje 
partyjne.

K om intern przystępuje do tw o­
rzenia kom unistycznej partii w  
Polsce od nowa. W tym  celu zo­
stanie p ow oła ry  n ow y  centralny 
komitet. Jak tw ierdzi prasa so­
cjalistyczna, w ejdą  do niego w y ­
łącznie ludzie nowi, zupełnie d o ­
tychczas nieznani ną terenie p o ­

litycznym . Jednocześnie odezw a 
przestrzega kom unistów w  Polsce, 
że wrzystkie legitym acje partyjne 
są unieważnione, a osoby w ystę­
pujące w imieniu kom unistów  są 
pro wokat orami.

Dotychczasow i członkow ie cen ­
tralnego kom itetu w ykonaw czego, 
przebyw ający w  R osji Sow ieckiej 
w  liczbie 12-tu  zostali bądź roz­
strzelani, badż zesłani n i Syfoe 
rię, bądź też ocztK ują w  w ięzie­
niu na rozpraw ę sądową.

Jak wiadom o w śród s tn con y cn  
zna jdują się m . in. Lenski y e j L e ­
szczyński, który przed dw unasto­
ma laty zbiegł z poczekalni sadu 
na pL Krasińskich, oraz by li p o ­
słow ie Sochacki i żarski. Ponadto 
300 kom unistów polskich w  R o­
sji bądź osadzone w aresztach, 
bądź rozsti-zelańo.

Pod przewodnictwem gen dra Sta­
nisława Roupperta i przy współ­
udziale dyrektora aeparta nentu uoez- 
pieczeń społecznych, dra Dyooskie- 
go oraz przedstawicieli Zakładu u- 
bezpieczeń społecznych z k-onisarze-m 
gen. dr. Stefanem Hubickim na czele, 
odoyto się plenarne posiedzenie Ra­
dy naukowo - lekarskiej. Posiedzenie 
prawie w całości poświęcone było 
zagadnieniu walki z kiłą wśród u- 
bęzpieezonych i członków ich rodzin. 
Studia nad tym doniosłym zagadnie­
niem prowadzone były od szeregu 
miesięcy. Przyjęto w całości projek* 
reorganizacji lecznictwa i walki z ki­
łą w ubezoieczeniach społecznych w 
Polsce, ocracowany przez prof. dr. 
Tadeusza Pawlasa.

W ziwazku z memoriałem Polskie­

go Związku Przeciwwenerycznego w 
sprawie walki z kitą, który był Wma- 
tem obszernej dyskusji, oowzięto, 
między innymi, uchwałę że dla oro- 
wadzenia celowej i skutecznej wilki 
z chorobami wenerycznymi koniecz­
ną jest współpraca między sam-o- 
rzaJani terytorialnymi, ubezoieczal- 
niami społecznymi i instytucjsml, zaj 
-mującymi się lecznictwem 1 stwo- 
. zenie specjalnej instytucji, która mia­
łaby w zakresie walki z chorotjjmf 
wenerycznymi pełną władzę wyko 
nawczą.

Poza cym Rada naukuwo - ]eitarska 
stwierdziła, że skuteczna walka z ki­
łą może być przeprowadzona tylko 
wtedy, gdy wszyscy piacownicy, w 
tej liczbie i rolni bedą podlegać u- 
bezpitsczeniu na v-ypadek cbomby.

4 o s o & y  r j t » n e
w katastrofie motocyklowej

W ladom ości gospodarcze
ZBYT WĘGLA W CZERWCU
Pod wpływem wzrostu zapotrze­

bowania ze strony przemysłu zbyt 
węgla w  kraju kształto wał r ię w 
ezeiwcu nomyślnie. Przede wszysl 
kim jjodkreślić należy zwiększeni* 
dostaw węgla dla cukrowrr na nao 
chodzącą karapsrie. Zv ększ- Iy 
się również wysyłki węgla opałc 
wego na składnicę, dostawy dl; 
kolei wynosiły 100 proc, normalne­
go zapotrzebowania.

SYTUACJA PRZEMYSŁU 
PRODUKTÓW 

WEGLOPOCHODNYCH
Piodukcia koksowni iraz ilóm o- 

śląskich destylarń smół i fabryk 
benzoli utrzymuje się nn ogół bez 
istotnych zmian na poziomie m ie­
sięcy ubiegłych W zbycie produk­
tów węgiopochodnych ujawniło

sie wreszcie pewne znaczniejsze o- 
ż y w ie m e , t hociaż zwiększony w  
ten sposób zbyt nie dorównuje Je­
szcze wzrostowi produkcji.
W YSTAW A pRŻFYtsSŁOW O —  

HOLNIĆZA
I /b c  r  nem y słowo - Handlowa 

Łodzi komunikuje, iż w  dniach 
(Ul 14 do 21 sierpnia br. odbędzie się 
Wyutawa Przemysłowo - Rolnicza 
w Pleszewie. Celem wystawy jest 
przegląd wytwórczości przemysło­
wej 1 rolnej, przy śVm d ó r i olone 
iest dokonywanie transakcji han­
dlowych

Prr dsiębiurstwa, pragnące wziąć 
udział Wystawie, fhogą otrzj, - 
mać prospekty i karty zgłoszeń w  
Izbie Pi zemysłowo -  Kanałowej w  
Łodzi

M ajster budowlany, 25 - letni 
Tądeusz Filipiatc, jadąc m otocy­
klem ul. W olską, usiłował wym i­
nąć przechodzące przez jezdnię 
dwie kobiety, które w ostatniej 
chw ili co fn ę ły  się. Rozpędzony 
m otocykl mimo gw ałtow nego za­
hamowania, wpadł na nie. Skutki 
były trag iczne: m otocyklista i
pasażerka wyrzuceni z m otocykla 
spadli na jezdnię, u legając cięż­

kiemu poranieniu- Rów nie tiężku 
poranione zosiafj' kobiety, które 
spow odow ały katastrofę- Lekarz 
pogotow ia przew iózł 50-letnią Ja 
nine Kołodziejską i 65-letnią M *ł 
gorzatę Dąbrowską do ^spRała 
na Czystem, zaś pasaźeikę m oto­
cyklu 17-letnią Irenę Wiśniev,jjką 
po opatrunku przewieziono do 
domu.

Z a  ku rą i 1 z łe ty
m & t k s  s p r z e d a ł a  d z i e r k o

TARNjjW , 11- 7 tjłużąca Maria 
Gawrońska sprzedała przejeżdżają­
cym przez wieś Gromuńsk cyga­
nom swą 2 - miesięczną córeczkę za 
1 zł. i kurę. Na Skutek telefoniczne­
go doniesienia woli sin obsadziła dro 
gi i zati dymała przejeżdżający ta­
bor cygański Dziecka jednak tam 
pje zńąłeżjóno. Dopiero po długich 
poszukiwaniach zatrzymano cygan­
kę, która z niemowlęciem na ręku 
żebrała po domach.

Praytrzymana cyganka zeznała, 
że istotnie dziecko nabyła za kurę

i 1 zł. W y rod n ą  m a tk ę  aresztow an o. 
P otw ierd z iła  on a  zeznania cyg an k i, 
tłu m aczą c sw o j czy n  bi .k - irr ś r o d ­
k ó w  na u trzy m a n ie  dziecka .

W RÓWNEM WOŁ-
można zaprenum erować „ABC*' 

w K sięgarni Im. Ks. Piotra 
Skargi 

przy ul. 3 -go M aja 59.


